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MldrcisM M dusza dprtmneiitii”
Grupa 50 u rzę d n ik ó w  p . S tarzyń skie g o

Sensacyjne ze zn a n ia  w  w ie lkim  procesie korupcyinym

G en . W ie n ta w a -D łu g o szo w ski
am basadorem  p r z y  K w iryn a le

Oficjalny komunikat o nominacji

Po Jednodniowej przerwie, Sąd 
O kręgow y w znow ił proces Idzi­
kow skiego i M ichalskiego. W czo­
raj zeznawał tym czasow y prezy­
dent miasta Stefan Starzyński, 
który pełnił funkcje wiceministra 
skarbu ra czasów urzędowania 
M ichalskiego w  departamencie 
podatków i opłat.

GRUPA  
50 U K ZE O W IR Ó W

Prez. Stcjczyiiski zeznawał na 
°ęó ł przychyłiiie dla Michalskiego, 
podkreślając, że by ł to człowiek 
niezw ykle energiczny, do którego 
min. Czechow icz miał zaufanie. 
Michalski należał do irrupy 50 u - 
rzędników, skupiających się w o- 
k °ło  osoby prez. Starzyńskiego. 
Grupa ta wyznaw ała zasady eta­
tystyczne. Na jednym  z posiedzeń 
Sejm u min. Czechowicz n iekorzy­
stnie w yraził się o działalności tej 
Skupy, w obec czego z int jrw encją  
do mm . Czecnowicza udał się prez. 
St&r2vnskL Min. Czechow icz o - 
swiadczył howczłs, że pow tórzył 
Jedynie zdacie, wypowiedziane 
Przez premiera Rartla.

„DUS25A
DEPARTAMENTU

Przew odniczący: —  Jaką rolę 
cd ery w ał M iihalski w  departa­
mencie podatków ?

1— B ył duszą departamentu.
Przew odniczący: —■ A  czy nie 

nadużywał alkoholu?
—■ Słyszałem, że pije, lecz to nie 

kolidow ało z jego nracą, w ięc się 
nie interesowałem .

Ualszy ciąg zeznań prez. Sta­
rzyńskiego odbył się przy 
drzwiach zam kniętych, po czym  
krótkie zeznania złożył b. dyrek­
tor izby skarbow ej w  Warszawie, 
a następnie w  K rakow ie, p. Tom ­
kiewicz.

Uyr. Tom kiew icz do czasu p o ­
bytu w  W arszawie stykał się z o - j  
^arżnnym  Michalskim. Stosunki 
nkladały się dobrze. Ppżniej je d - 
n^k popsuły się, ponieważ Tom ­
kiew icz odniósł wrażenie, że M i- 
chalśki jest intrygantem. P ode j- 
fEęni 3 ie  opierał na w iadom o­
ściach, *e M ichalski psuje mu o - 
Pnłię w  ministerstwie i rozsiewa 
ałssywe w ersje. Przypuszczał, że 

Je&t to robota wdowa, zmierzająca 
°  nsuniocia go z izby skarbowej.

CZŁOWSEK 
S T A R Z Y Ń S K I E G O
? ifk to r  departairentu podat- 

°w , dr. iio.izko, bezpośredni prze 
.®z°ny M ichalskiego, stwierdził, 
P te âk’ eg ° ‘̂  rozdziału kom
r^ tnc^' Pomiędzy nim, jako d y -j 

departamentu, a M ichał- 
’ ^^n-iącym funkcje  zastęp-1

uowym i, oddanym i sobie ludźm i 
Odnośny projekt Michalski miał 
referow ać w icem ie. Łltarzyuskie- 
mu, lecz nie by ł on zrealizowany.

cy : W  każdym  razie M ichalski był 
dobrze notowany w  ministerstwie, 
uchodząc za człow ieka w icem ini­
stra Starzyńskiego. Cieszył się też 
całkow itym  zaufan-cni zarowno 
Starzyńskiego, jak  i naczelnika w y 
działa O koło -  Kułaka

Przew odnlczący: —  A  o spra­
wach finansow ych M ichalskiego 
może pan coś pow iedzieć?

—  Słyszałem , że M ichalski ma 
dużo długów. To było  nawet pub­
liczną tajemnicą Lecz skąd te 
długi się w zięły i dlaczego, nie in­
teresowałem się.

Przew odniczący: —  A  czy o -  
skarżony M ichalski nie zagarniał 
pewnych spraw do siebie i w dzie­
rał się w  pana kom petencje?

Na to pytanie świadek nie daje j święcenia i otwarcia portu Wta- 
wyraźnej odpowiedzi. T w ierd z i. dysław ow o

Częściowo zeznania świadków 
trw ały przy drzw iach zamknię­
tych Dziś, w e czwartek, w  dal­
szym ciągu zeznają św iadkowie.

F A T  donosi urzędow o: A m ba­
sador R, P. przy K w irynale dr. 
A lfred W ysocki ua własną prośbę 
został przeniesiony w  stan spo­
czynku ż dniem  15 maja.

Jego K rólew ska M ość K ról i 
Cesarz W iktor Emanuel 3 -ci u -

dzielił agreement dla generała 
Bolesława W ieniaw y D ługoszow ­
skiego, w yznaczonego przez p. 
Prezydenta Rzplitej na stanow i­
sko ambasadora. P W teniawa- 
D ługoszowski obejm ie swe stano­
wisko w  najbliższej przyszłości.

1635 1938

Uroczyste otwarcie portu Władysławowo
Odsłonięcie pom nika na w y b rze żu

jędrn ie , że Michalski był dobrze 
widziany przez wicem inistra Sta­
rzyńskiego i jako przykład podaje 
pewien incydent.

SWOI LUDZIE
Dyr. K oszko przez tydzień na- 

próżno zabiegał o chw ilę rozm o­
wy z wicem inistrem  Starzyńskim, 
gdy tymczasem ten codziennie 
konferow ał z Michalskim. O bu­
rzyło to dyr. Koszkę, który nawet 
postanowił p  dać się do dym isji, 
której nie przyjęto. W  roi 
nistorstwie Krążyły najróżniejsze 
płotki ua temat M ichalskiego. O- 
powiadano np., że M ichalski nosi i 
się z zamiarem usunięcia w szyst­
kich naczelników w ydziałów  w 
departam encie i zastąpienia ich 
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O b ro ty  
M alej E n te n ty

B U K A R E S Z T . 4. 5. E&Ziś o 
godz. 10 m in. 45 o tw a rto  w  Si- 
naia  o b ra d y  m in istrów  t:pr. zagr. 
Rum unii, J u g o s ła w ii i C ze ch o s ło ­
w acji. O bradom  p rzew od n iczy  
rum uński m in ister  spr. zagr. Com  
neue.

W  u roczy stośc i te j w zię li udzia ł 
p rzedstaw icie le  w ładz p a ń stw o­
w ych  oraz tłum y m ie zk an ców  z 
różn y ch  stron  K aszu b  i F on io  
fsjjjii

P rzy b y w a ją ce g o  ''-raz z szere­
g iem  w y ższy ch  u rzęd n ik ów  tn in i- 

I stra R om ana p ow ita li p rzed sta w i- 
; c ie le  w ładz p a ń stw ow ych . P rze ­

m ów ien ie  p ow ita ln e  w  język u  
polsk im  i fran cu sk im  (ze  w zg lę - 

j du na udział in ży n ierów  p o rto ­
w ych  państw  n a d b a łtyck ich ) w y ­
g łosił p. d y re k to r  urzędu  p o m o r­

s k i e g o  inż. Ł u gow sk i, prosząc pa-

W TELKA W IEŚ, 4. 5 D ziś o d -  | na m inistra o  o tw a rc ie  portu  i 
by ła  się p od n iosła  u roczystość  po  odsłon ięcie  pom nika .

N astępnie zabrał g łos p. m in i­
ster R om an  (m o w ę  p od a jem y  o -  
sob n o)

F o w yg łoszen iu  przem ów ien ia , 
p. m inister "Rom an przecią ł w stę ­
gę i podszed ł do  pom nika , o d s ła ­
n ia jąc go przy d źw ięk a ch  hym nu 
pań stw ow ego, od eg ra n eg o  przez 
ork iestrę  ryb ak ów .

P om n ik  w yob ra ża  du ży  g łaz na 
rzu tow y  z granitu , na k tórym  u - 
m ocowana jest tablica  z n astępu ­
ją cy m  napisem :

„1535 —  1938 3 M aja pośw ię­
cono i otw arto port W ładysław o­
wo, tak nazwany dla upam iętnię-

P rzyw rócen ie za k o n u  Je zu itó w
w  H iszp a n ]! naro do w ej

ftekret gen. Franco
podległychBURGOS, 4. 5. —  Rząd gen. 

F ranco opublikował dekret anu­
lu jący rozporządzenie z  r. 1932, 
którego macą zakazano oraz skon 
fiskow ano majątek zakonu Jezui­
tów.

Na m ocy obecnego dekretu 
działalność zakonu O O. Jezuitów 
zostaje ponow nie zezw olono na

obszarach Hiszpanii, 
rządowi gen. Franco.

Jednocześnie oficjaln ie kom uni­
kują, że reprezentant Stolicy A -  
postolskiej przy rządzie gen. Fran 
co otrzym ał tytuł nuncjusza, ro 
uważane jest za uznanie rządu 
gen. 1 ranco przez Stolicę A p o ­
stolską de jure.

nia w arow ni m orskiej, założonej 
w 1635 r. na tym  wybrzezu przez 
króla W ładysława 4“ .

A ktu  pośw ięcen ia  dok on ał 
ksiądz b isk u p  m orski dr. O ko 
n iew ski w  asyście księdza su fra - 
gana K on sta n tego  D om in ik a  z 
P elp lin a  oraz liczn ego  d u ch o w ie ń ­
stwa. Następnie ks. biskup dr. 
S ied leck i w y g ło s ił o k o liczn ośc io ­
w e kazanie.

O statn ie p rzem ów ien ie  w y g ło ­
sił prof. dr. S ied leck i, w sk azu jąc 
na znaczen ie p ortu  d la  ryb actw a  
polsk iego

Z ak oń czen iem  u roczystości b y ło  
w pisan ie się ob ecn y ch  do k się ­
gi p a m ią tk ow ej -oraz d ek ora c ja  
z łotym i i srebrn ym i krzyżam i, za ­
sługi, w szystk ich  tych , którzy

p rzyczy n ili się do  b u d o w y  portu  
W ład ysław ow o.

D ek ora cji d ok on a ł p . m inister 
R om an w ręcza ją c  k rzyże  p rof. 
S ied leck iem u , n aczeln ik ow i r y ­
ba ctw a  m orsk iego  H ry n ie w ie c ­
kiem u, in ży n ierow i u rzędu  m o r ­
sk iego A dam sk iem u , p. R aclaw o- 
wi, p ro fe so ro w i D em eiow n, in ży ­
n ierow i k on sorc ju m  pońsKO-fran­
cu sk iego  C z y ż o w i, ; in żyn ierow i 
D uńskiem u Lundgs.rt.owi, tech n i­
k ow i h olen d ersk iem u  C o o k o w i o -  
raz jednem u  m a jstrow i polsk iem u 
i d w om  duńskim .

P o  zw iedzen iu  na k u trach  b a ­
senu p o r to w e g o  ry b a ck ieg o  j m ól 
portu  W ła dysła w ow o, p. m in. R o ­
m an w raz z otoczen iem  od jech a ł 
do  G dyn i

O d w e t Niem rec
z a  odm ow ą dostarczenia helium

N O W Y  JO R K , 4. 5. S en sa c ją  
dn ia  je s t  ośw ia d czen ie  am basado 
ra  n iem ieck ieg o  D ie ch o ffa , który  
zaw ia dom ił sek retarza  s fe p u  H ul 
la, że N iem cy  ze w zględu  na trud 
n eści fin a n so w e  w y c o fu ją  się  z 
udzia łu  w n o w o jo rsk ie ] w ysta ­
w ie  św ia tow e j w  r 19;;9-ym  P is ­
m a u w aża ją  to  w y co fa n ie  za re-

W i z y t a  w  R z y m i e

. cieoiiei
* a 5 r ®i pada! śnieg

prZebieg f°s°|y w,
£. "^ k seym i 2lact,miJr2e»iu zmiennym 
nieSdzie nr>pi^7pog:odzcn'arai- Gdzie 
w S^ranh. p .  °Padyą zwłaszcza
ratur* w c5 "  ?dnej nocy tempe-
thodzie d" ' -  d „ 15 st. jja Ia..
z kierunków n . , ' 'miarl<o\vane wiatry 
chmur P<iwyże^0ln° cnych. Podstawa 
dobra. 300 m Widzialność

W ciągu j .

“Padł śnieg. 0 kolo godz. 8-ej

Stolica faszystowskiej Italii 
gości z całym teatralnym prze 
pychem wodza Wielkich N*e- 
miec. Rzymska wizyta Hitlera 
zapowiedziana była jeszcze 
przed opublikowaniem treści 
układu włosko t angielskie go, 
ale atmosfera przyjęcia nie­
mieckiego gościa nie mogłaby 
być inna, gdyby tamtego ukła­
du nie było.

Jaka treść kryje się poza 
wystawnością oficjalnych uro 
czystości? Czy na przekór po­
rozumieniu Rzymu z Londy­
nem ma okrzepnąć oś Berlin— 
Rzym? Prawdę będzie móżnn 
Iylko odgadnąć z poza zasło­
ny urzędowych komunikatów 
i półurzędowych wynurzeń.

francuskie nie dobiegły jesz­
cze dQ końca. Tymczasem po­
za plecami Włuch umocnił się 
sojusz wojskowy francusko - 
angielski.

Wogóle w polityce zagra 
nicznej mocarstw zachodnich 
obserwujemy okres niebywa­
łej aktywności- Sucha treść ko 
munikatów i doniesień praso­
wych przesłania układy w za­
gadnieniach dla przyszłości 
Europy istotnych i doniosłych 
Dwie kwestie zdają się w tej 
chwili wybijać ponad wszyst­
ko inne. Sprawa likwidacji 
wojny domowe] w Hiszpanii i 
sprawa Czechosłowacji.

Przedłużająca się końcowa 
faza wojny na półwyspie ibe

ska w Paryżu jeszcze za rzą­
dów Bluma powstrzymała 
zbrojną interwencję francus­
ką, ale nawet ustalenie się w 
Hiszpanii rządu generała Fran , 
co nie zakończy jeszcze nie­
bezpiecznego okresu, bo na-

uprawnień, słoi mocarstwo są 
siednie. Toteż opor w okresie 
postulatów Henlein‘a opinia 
czeska uważa za obronę niepo  
dleg łosci  swego państwu.

Ansclduss nie tylko militar­
nie zagroził Czechosłowa- 

ją także go-

llańa, zadana Anschlussem, ryjskim mieści w sobie nadal 
nie mogła się zagoić tak pręd-1 niebezpieczeństwo powHkłau 
ko i tak łatwo. Z drugiej stro- międzynarodowych. W praw­
ny porozumienie z Anglią nie dzie układ angielsko - włoski
jest jeszcze dostateczną ostoją 
dla włoskiej polityki zagrani­
cznej, zaś rokowania włosko -

kładzie w dużej mierze kres 
interwencji włoskiej na półwy

angiel-

snnie niewątpliwie szeregi mo cji. Obezwładnił 
żliwych powikłań i trudności. 1 spodarczo, skoro około 60 
Rywalizacja wpływów angiel- proc. jej eksportu idzie dzi- 
skich, włoskich, niemieckich siaj do Niemiec. Również i 
i francuskich na terenie no- drogi tranzytowe dla handlu 
wej Hiszpanii przedłuży stan zagranicznego Czechosłowacji
zapalny w tej części Europy, zostały dziś odcięte przez

Sprawa Czechosłowacji we- Niemcy. I kto wie, czy w tym
szła w stadium krytyczne. Po­
stulaty pełnej autonomii wy­
sunięte przez zjazd Henlein‘o- 
wców, a poparte przez Berlin, 
są w istotnej swej treści żąda­
niem pełnego  uzależnien ia  się  
Pragi o d  Beri'na. Tak szero­
kiej autonomii nie może dac 
mniejszościom żadne państ­
wo, istotnie niepodległe, tyrn 
bardziej, gdy poza mniejszo-

spie, zaś interwencja angiel- * scią, domagającą się takich

fakcie nie upatruje opinia cze 
ska większego zagrożenia swe 
gu państwa, niż nawtet w od­
środkowej akcji Niemców su­
deckich ?

W  konferencjach angiel­
sko - francuskich sprawy Cze- 
ehosłowucji za.ięły pokaźne 
miejsce Foreign Office zapew 
nił, że golów jesl pośredni-

(Dokończenie na str. 3-e.i>

w anż za odm uw ę rządu &tŁttów 
Z jed n . d ostarczan ia  gazu  helium  
dla sterow eów  a iem ieck  ch.

Najważniejszy 
szlak morski 

świata
d ziś na str. 3

D r. Hyde
prezydentem Irlandi1
( r )  DUBLIN, 4. 5. Prezydentem 

Irlandii (E ire ) został jednogło­
śnie obrany dr. Hyde.

N O W Y  ~
T A D f f i

Chcesz wiedzieć prawdę o  R o­
chu Narodowo Radykalnym, za 
prenum eruj „N ow y ł.ad“* 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenum eratorów „A B C “  zl. 1-50- 

Adres Adm i Red. Al. Jerozolim­
skie 3* ro 11. Konto PKO lOUStf-


